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R ń ( h ; >)©fn czu w Japonii
P a r t i a  S z a k a i  T a i s z u t o

zyskuje co raz więcej zwolenników
T okio w m aju .

G dy p rem ie r  H ayasz i uzyskał 
zgodę  cesa rza  na rozw ią zan ie  p a r­
lam en tu  i  skorzysta ł z tego  zezw o­
len ia , rozp u szcza ją c  iz t ę  n iższą 31 
m arca, n ie  m óg ł lic zy ć  na to, że 
w yb ory  dadzą rząd ow i b a rd z ie j 
p rzy ja zn y  układ s ił w  parlam en cie  
Irtóry dotąd  w y g lą d a ł d la rządu 
a rcyn iekoraya  tnie.

P R Z E D  R O Z W IĄ Z A N IE M

Izb a  poselska  aż do ro zw ią za ­
n ia  w  dniu 31 m arca, sk ładała się 
m ian o w ic ie  z 464 posłów , w śród

' J A K  POPIERAMY 
PRZEDSIĘBIOR­

CZOŚĆ?
S ejm  zajm uje się  ob ecn ie  sp ra ­

w ą  ro zszerzen ia  dodatku kom u­
n a ln eg o  do podatku dochodow e  
g o , ob o w ią zu ją ceg o  n a razie  n a  zie  
mi&ch za ch od n icn , n a  ca łą  P o l­
sk ę . k o n str u k c ja  teg o  dodatku  

je s t  hardzo oryg in a ln a
M ian ow ic ie , n ie  p od legają  m u  

p ra co w n icy  za tru u n ien i w  in s ty ­
tu c ja c h  p u b liczn ych  oraz p racow ­
n ic y  za tru d n ien i w  in sty tu c ja ch  
p ryw atn ych , k tórych  dochod n ie  
przekracza 400 zł. m ies ięczn ie  
N a to m ia st p od atk ow i p ou legc ją  
w sz y sc y  p rzed sięb iorcy , a  w ięc  
ku p cy , rzem ieś ln icy  i p rzem ysłów  
cy , k tórych  dochod m iesięczn y  
przek racza  125 z l. W  dodatku s ta  
w k a  podatku ob ciągającego  przed  
sięh io rcó w  je s t  w y ższa  od staw k i 
ob ciąża jącej pracow ników .

U za sa d n ien iem  ta k ieg o  d z iw a­
czn eg o  s ł an u  rzeczy m a być a rg u ­
m ent, ze  przedsiębiorcy* uzysku ją  
dochód  z m ajątk u , n a to m ia st p ra­
co w n icy  uzyskują  go  z  w łasn ej  
p racy  O ile  ta k ie  u zasad n ien ie  
j e s t  a łu szn e  w  sto su n k u  do w ie l­
kich p rzed sięb iorców , je s t  ca łk o ­
w ic ie  m ylne, j e ś l i  ch od zi o d iob - 
n y ch  kupców , czy t e i  rzem ieś ln i­
ków . Bo jak i je s t  m ajątek  drobne- 
go k u pca  czy rzem ieśln ik a , m ają­
ceg o  125 zł. dochodu  m ie s ię c z n e ­
g o ?  D ochód  drobnych  kupców* i 
rzem ieśln ików  je s i ró w m eż docho  
dem  z  ic h  pracy . W  dodatku dro­
b n i p r zed s ieb io icy  m ają  dochód, 
w ysok ość  k tó reg o  n ie  da s ię  n i­
gdy z  góry  przev  id z ieć  D ochód  
z a ś  p racow nik ów , p ob ierających  
u p osażen ia , je s t  m n iej w ięcej sta  
ły . W ty c h  w aru n k ach  w iększe ob 
c ią że n ie  p rzed sięb iorców  n ie  znaj 
duje u za sa d m en ia .

U d erza  ~~ to  zw ła szcza  w tedy, 
gdy ty le  s ię  m ow i o  k on ieczn ośc i 
w zm agan ia  p rzed sięb iorczośc i i 
in ic ja ty w y  p ryw atn ej. D roga  do 
tego  n ie  id z ie  w  każdym  raz ie  
p rzez  n ak ła d a n ie  n ie sp r a w ie d li­
w y ch  podatków .

T A N IE J  K O S Z TU JE
Ż ycie w  R o sj, S o w ieck ie j id zie  

n a d a l u tartym  tryTbem, zm ien ia ją  
s ię  w  n im  jed y n ie  zew n etrzn e  de 
k o ra c je . w  dalszym  w ię c  c ią g u  
D ostępuje naprzód  w ym ordowy- 
w an ie  s 'ę  w za jem n e czerw on ych  
w ła d có w  i krw aw a w a lk a  o w la- 
dzę O becn ie jed_iak odstąp ion o  
od są d o w y ch  d em on stracyj z  su- 
m oosh arżan iem  s ię  oskarżonych  i 
zarzu can iem  im kontaktu  z pań  
śtw am i fa szy sto w sk im i. Zbyt w ie  
Ie k o sz to w a ły  bow iem  te  kom edie  
sądow e, p rzygo tow an ia  i w y siłk i 
przy rów n oczesn ym , n iezb y t w ie l­
kim su k ces ie  propagandow 'ym . A  
poza tym  najpraw  dopodobniej 
now ym  ofiarom  so w ieck ieg o  tero- 
ru tru d n iej je s t  w m ów ić  pokorę i 
u p ad la jące  przyznaw  an ia  s ię  
do n iep op ełn ion ych  grzechów , 
—  sk oro ic h  poprzednicy n ic  na  
tym  n ie  zarob ili i w brew  sp od zie  
w aniom  nie zosta li u ła sk a w ien i.

W obec teg o  zm ien ion y  zo sta ł  
tryb  „likw idow an ia"  konkuren­
tów  S ta lin a ;  p op ełn ia ją  oni te  
raz po prostu  w  loch ach  w ięzień- 
n ych  sam ob ójstw a , bez potrzeby  
żm ud nych  ś led ztw  i procesów . 
„Sam obójstw o" p opełn ił w ięc  osła  
w ion y  Jagoda, o sta tn io  za ś  —  jak  
o fic ja ln ie  kom unikują —  poszed ł 
w  jeg o  ślady G am am ik , za stęp ca  
W oroszyłow a Skutek  je s t  te r  
sam , a m niej kosztuje" jed en  n a ­
bój rew olw erow y, w y strze lo n y  
przez p o jed yn czego  czek istę .

których  rząd  m óg ł lic zy ć  jed yn ie  
na poparc ie  trzech  drobnych  grup 
liczących  za led w ie  44 posłów . N a ­
tom iast p a rtia  dem okratyczna 
(M in s e ito ),  lic zą ca  205 posłów 
o ra z  kon serw atyw n a  (S e iy u k a i),  
lic ząca  172 posłów*, b y ły  jądrem  
nie ty lko  ca łe j o p o zyc ji p rzeciw - 
r zą a o w tj, a le  te ż  n adaw ały  w ła ­
śc iw y ch arak ter całem u p a r la ­
m en tow i, s ta n o w iły  bow iem  obie 
o ’ b rzym ią  je go  w iększość.

Że term in  w yb orów  zosta ł w y ­
zn aczon y na 30 k w ie tn ia , p rzyp i­
sać to na leży  chęci p rem iera , by 
a g ita c ja  p rzedw yborcza  nie m iała 
m ożności n a leży tego  ro zw in ię c ia  
się, by w ięc  op ozyc ja  zosta ła  
szy-Dkim term in em  w yb orów  n ie ja - ’ 
ko zackorzona. M im o to jednak  
w; b orj 30 kw ietn ia  p rzyn ios ły  rzą 
dow i, je ś li  chodzi o dw ie g łów n e 
p a rtie  opozycy jn e , bardzo nit 
znaczną zm ianę. B ow iem  obecny 
układ sit w* parlam en cie  w yg lą d a  
n astępu ją co : p a rtia  m>’nseito ma
179 p es łów  (ubyło  26 ), p a rtia  S e i­
yukai lic z y  175 posłów  (p rzyb y ło  
tr z e c h ).  T r z y  zaś grupy poselsk ie ’ 
k tóre i w  poprzedn im  parlam en cie  
pop ie ra ły  rząd, a lic z y ły  w ów czas, 
ja k  w iem y, 44-ch posłów , po w y ­
borach obecnych p os iad a ją  ju ż  
ty lko 41 posłów . O gólna  zaś ilość 
posłów  w ynosi 466, czy li w zros ła , 
w  porów n an iu  z parlam en tem  po­
przedn im , o dwóch.

P O D W O J E N IE  M A N D A T Ó W  

P A R T I I  R O B O T N IC Z E J

Jeś li jedn ak  os ta tn ie  w yb ory  ja ­
pońskie zas łu gu ją  z punktu tw aze- 
nia eu rope jczyka  na szczegó lną  u

w agę, jed yn ie  d la tego , i e  w  tych 
v.lasn ie  w yooraeh  zw yc ięstw o  od­
n iosła  pa rtia  Szakai Ta iszu to  
k tóra  jes t p rzed s taw ic ie lk ą  in tere  
sów szerok ich  w a rs tw  robetn . W  
rozw iązan ym  31 m arca parlam en­
cie ta grupa lic zy ła  za led w ie  20 
posłów , obecn ie zaś, m imo tak 
krótk i okres p rzedw yporczy , w z ro ­
sła n iem al dw ukrotn ie, gdy ż  pc 
s iada 37 postów . Jest to grupa 
zdecydow an ie  opozycy jna

Czemu p rzyp isać  ten w łaśn ie  
ob ja w ?  P rz ec ie  z n iek tórych  źró ­
deł dochodzą nas o Japon ii w ieści, 
że s fe r y  robotn icze  czu ją  się tam 
doskonale, że fab ryk an c i, naw*et 
gdy  sa w łaśc ic ie lam i o lb izym ich  
p rzed s ięb io rstw , za tru dn ia jących  
d zies ią tk i tys ięcy  robotn ików  czy 
robotn ic, trak tu ją  ca ły  sw ój p e r­
sonel z p ra w d z iw ie  o jcow ską  m i­
łośc ią . Że w szyscy , to znaczy i p ra ­
cow n icy  i p racodaw cy, stan ow ią  w 
Japon ii zaw sze jedn ą  w ie lk ą  ro­
dzinę, która ma p rzez d łu gie  lata 
w spólne in teresy.

19 G O D Z IN  P R A C Y  

W  W IE L k ICH  F A B R Y K A C H ! !

A le  je s t  i od w rotn a  strona m e­
dalu. M ian ow ic ie  w  departam encie  
Osaka, k ió ry  n a leży  do n a jb a r­
dzie j u przem ysłow ion ych  w  Japo­
n ii, p rzep -ow adzon o z po lecen ia  
p re fek ta  ankietę w śród  p ra cow n i­
ków  fab ryk , a ta an kieta  w yk aza ­
ła, że robotn ik  jaDoński p racu je  w  
opłukanych napraw dę warunKacn, 
o jak ich  E uropa nie ma po jęc ia  
ju ż  od p ra w ie  stu lat. W  d eparta ­
m encie zn-aiduje się k ilkanaście  
tys ięcy  fab ryk , a w  p rzeszło  p o ło ­

w ie  tych  fa b ry k  cza3 p ra cy  trw a
0 w ie le  d łu że j ponad ustaw ow e 8 
godzin  Ba, w  jednym  z. n a jw ięk ­
szych zak ładów  p rzem ysłow ych  
tego departam entu  lu d zie  pracu ją 
po 19 godzin  dzienn ie. W ca le  po­
kaźna je s t  też ilość tych  zakładów*, 
w k tórych  praca p rzec ię tn a  w yn o ­
si 16 —  17 god zin  na dobę.

O czyw iśc ie , robotn icy  tych  za­
k ładów  o trzym u ją  z s n adgodzin y  
płacę doaatkow ą, a le z punktu w i ­
d zen ia  zd row ia  spo łecznego  tak  
d ługi czas pracy je s t  n a jw iększą  
bodaj k lęską społeczną. O tym 
stan ie rze czy  p re fe k t  departam en­
tu w ied z ia ł zresztą  je s zc ze  przed 
poznan iem  w yn ik ów  ankiety , to­
też n ie jed n okro tn ie  z je go  p o lece ­
nia w iad ze  o św ia dczy ły , że nie po­
zw o lą  na to, b j fab ryk an c i w y zy ­
sk iw a li siłę  roboczą oez u w zg lęd ­
n ian ia  stanu zd row ia  robotn ików . 
A le  w  kon sekw encji te same w ła ­
dze pos tan aw ia ją , iż  dzień  roboczy  
n igd y  n ie m oże trw a ć  d łu że j nad 
15 godzin .

D zień  15-fogodzinny tam, gdzie  
dotąd p racow an o po 19 goazin  na 
dobę, stan ow i znaczny postęp A le  
jak że  daleko nav,*et. od tego  u lep ­
szonego stanu rzeczy  dc stosun­
ków , k tóre  w  całym  św iec ie  c yw i­
lizow an ym  zap row a dz iła  ustaw a o 
8-godzinnym  dniu p ra cy !
1 Czy można się d z iw ić , że w  tych 
w arunkach  s fe ry  robotn icze  bez 
żadn ej sp ec ja ln e j a g ita c ji g lo so ­
w a ły  poaczas w yb o row  na lis tę  
p rzec iw rząd ow ą . A  to w ła śn ie  do­
p row ad ziło  do tak znam iennego 
zw*ycięstwa partii Szakai T r is zu - 
to.

W  złych czasach
D o b r a  p s u  i  m u c h a

odmęcie żydowskichW
(k )  W ła ś c iw ie  trzeb a  bedzie  

p rzestać czy tać  prasę żydow ską. 
N ic  w  n ie j bow iem  op rócz łez.

Wstręt do popiołu
Żydzi n ie chcą pokutow ać. Ż y ­

dowska „C n w ila "  odrzuca nasze 
ży c z liw e  rady  o  kon ieczności sy­
pan ia p rzez  żydów  popiołu  na g ło ­
w ę :

„Tę psychozę podsycają agitato­
rzy, którzy następnie zacierają rę- 
ce, gdy widzą, że smutny posiew 
wydajć tragiczne plony. nBC  radzi 
żydom sypanie na głowy popiołu, 
jako najlepszy sposub reakcji na 
„Od-uchy”  Dziękujemy, ale i  ra j 
tych nie skorzystamy.
Bardzo. bardŁo ża łu jem y, że ż y ­

dzi d z ięku jąc  nam za ży c z liw e  ra ­
dy, nie chcą z n ich  korzystać. A  
rad zim y .ż y c z liw ie  dopóki są w  
P o ls ce  posypać g 'o w ę  pop ołem . 
a poza tym  ja k  naszybc ie j w y je ­
chać na M adagaskar.

N a p ra w d ę  n a jlep sze  w y jś c ie  z 
sytu ac ji.

Nietaktowna „5 rano"
„5  ra n o " je s t  g o rze j w ychow ana  

od „C h w il i" .  P is ze  bow iem :
„M inęły czasy, kiedy żydzi rea­

gują poKulą. Żydzi reagują samo- 
ooioną gospodarczą. Brześć będzie 
odbudowany, a Gluzinscy niechaj 
sobie sypią popiół na głowy i odby 
wają pokutę... T o  im się przyda. Bu 
jest i za co pokutować..
My do żyd ów  z dobrym i rada­

m i, ja k  to s tw ierdza  ,,Chw*ila‘ ', a 
on i do nas P o lak ów , gospodarzy  
ziem i po lsk ie j z  p ro p ozyc ją  poku­
ty. C zy to p rzypadk iem  nie brak 
taktu ?

Drobne zapomnień cl

P rzed  paru dniam 1 „5  ra n o " ob ­
ra z iła  s ię  na zes taw ien ie  żydów  z 
c en e iow cam i. N ie w ą tp liw ie  je s t 
ono w ysoce  k rzyw dzącym  dla 
nen erow ców . A le  popatrzm y, jak  
to p rzedstaw ia  „5  ra n t .

„oadne zestawienie nie ma to. 
Spokojna ludność zyd»w »ka, kima 
nikogo nie napastuje, pracuś i ż y ­

je, —  a oenerowcy, którzy od ran* 
do nocy propagują niena”  iść, 
zniszczenie żydów, podżegając jed 
ną część ludności przeciw drugie, 
Żydzi p racu ją  i ży ją . „5  ra n o '1 

zapom niała napisać o tym, że rów ­
n ież u p ra w ia ją  komunę. A le  sw o­
ją  droga, ci oen erow cy, ło  nie

zmordow*ani lu dzie  tak  od rana do 
nocy p ropagow ać  zn iszczen ie  ży 
da. i ' .....

M?ia pociema
D la  żydów  dużą pociechą jest, 

gdy  zn a jdą  ja k iś  g lo j ik  pociechy 
w  p rasie  po lsk ie j. N ie  potrzeba  ja ­
k iegoś  w ie lk ie go , w ys ta rczy  na­
wet drobne p isem ko. T o  też różne 
żydk i, s iedzące w  p rasie  jio lsk ie j 
fa b ryk u ją  na g w a łt  a rtyku ły  z ła ­
ską d la  żydów  T a k i a rtyku lik  u- 
m ieśc ilo  rów n ież  nikomu nieznane

pisem ko „C z ’ ow>ek w o ln y  —  zew  
sum ień ,a“ :

„A  jednak —  moralni sprawcy 
psychozy nienawiści tyle mają bez­
przykładnej czelności, że chlubią się 
że szczycą się że to przez nich w y ­
chowany i instruowany tłum mę­
tów ulicznych (wśród uczestników 
pogromu nie było robotników i chło­
pów polskich) tłum tuczony niena­
wiścią i pogardą oszalał i metodą 
państwa wykazał, że egzamin z na­
sycenia rasistowską zarazą zdał ce­
lująco...
N iew ie lk a  to pociecha, a le w  

z łych  czasach dobra psu i mucha.

Bilans wczuta iest dodatni
a  g r a ją c y  w  k o l t k t u r z c  A .  oA fo la fiS kO  z d o b y l i  l o r t u t i } ,  

w y g r y w a ją c  w  38 L o t e r i i  n a s tę p u ją c e  surny:

Zł. 75 .0 0 0  n a  Nr, 151025
215 0 . 0 0 0  n a  Nr 3165Ł ul. 5 0 . 0 0 0  na Nr. 78920

1 5 . 0 0 0 - n a N r  20686 l O . O l j O - n a N r .  12567 

1 0 . 0 L 3  — n?  N r .  16576 
10 000 — n a  N r .  142618 
10.000 — n a  Mr, 146446

5 . 0 0 0  — n a  Mr. 3165S

5 . 0 0 0  — na N r .  85629

5 . 0 0 0  —m Nr, 113459
5 . 0 0 0  - n a  N r .  180251

17 w y g i a n y c h  p o  TA 2-500 36 w y g r a n y c h  p o  Z ł. 2 .000 

59 w y g r a n y c h  p o  Z Ł  1.000 o r a z  w ie l e  in n y c h .

Centrala Warszaw?, Howy Świat Nr. 19 
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie.

Losy do I klasy 3? Lot. Państw, już są dc nabycia
C iągn ien ie  22 czerw ca  r. b. Z am ów ien ia  zam ie jscow e  za ła t­

w iam y od w ro tn ie  K on to  P . K  O. 7192.

10.000 — n a  Nr- 15195
1 0 . 0 0 0  - n a N r .  34563

10.000 —na Nr. 146601
5 .0 0 0  n a  Nr. 22594
5 .0 0 0  - n a  Nr 77560
5 .0 0 0  — n a  Nr- 92060 
5 . 0 0 0 - n ?  Nr. 157707

K O L C E  b e z

D L A C Z E G O  NIE NA 
K A S P R O W Y ?

P i e l g r z y m k a  a k a d e m i c k a ,  w y  
r u s z a j ą c a  d o  C z ę s t o c h o w y ,  
m u s i a ł a  j e c h a ć  w  s t a r y c h  o -  
d r a p a n y c h  w a g o n a c h  I V  k ia -  
s g  z a o p a t r z o n y c h  w  m a ł ą  i l o ś ć  
n i e w y g o d n y c h  b a r d z o  ł a w e k .

G d y  o b u r z e n i  a k a d e m i c y  
s k a r ż y l i  s i ę  s ł u ż b i e  k o l e j o w e j ,  
ia  s i ę  d z i w i ł a  i c h  ż ą d a n io m ,  
m ó w i ą c ,  S r p r z e c i e ż  w y g o d n e  
p u l m a n o w s k i e  w a g o n y  z  m i e j  
s c a m i  d o  s p a n i a  m o g ą  c h o d z i ć  
t y l k o  n a  w y c i e c z k i  n a  K a s  p r o  
w y  W i e r c h .

A  w i ę c  w in a  j e s t  p o  s t r o m e  
s t u d e n t ó w .  —  P o  c o  j a d ą  do^ 
C z ę s t o c h o w y ?

Z U P E Ł N I E
Z R O Z U M I A Ł E

O p i n i a  p u b l i c z n a  j e s t  o b u ­
r z o n a  s k a n d a l i c z n y m  z a c h o ­
w a n i e m  s ię  o r g a n i z a c j i  k l u ­

b ó w  s p o r t o w y c h  z d ą ż a j ą c y c h  
n a  d e f i l a d ę  z  o k a z j i  ś w i ę t a  
W .  I ' . ,  k t ó r e  n i e  c h c i a ł y  u s t ą ­
p i ć  d r o g i  p r o c e s j i  r e l i g i j n e j .  
J e ż e l i  j e d n a k  w e ź m i e  s i ę  p o d  
u w a g ę ,  ż e  k i e r o w n i k a m i  p o ­
c h o d u  b y l i  n a u c z y c i e l e  n a l e ż ą  
c y  d o  Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  i o  z a c h o w a ­
n i e  s i ę  i c h  s t a j e  s>ę z u p e ł n i e  
z r o z u m i a ł e .

n i e  ł a d n i e

J e d n a  z  n a j g ł o ś n i e j s z y c h  o -  
s ł a ł m o  o s o b i s t o ś c i  p o l i t y c z ­
n y c h  b u d u j e  s o b i e  w  J o z e f o ­
w i e  p o d  O t w o c k i e m  w i l l ę .  
Z d z i w i e n i e  m i e s z k a ń c ó w  O t ­
w o c k a  i  o k o l i c y  w y w o ł u j e  
f a k t ,  ż e  w s z e l k i e  z a k u p y  n a  
b u d o w ę  s ą  d o k o n y w a n e  w  ż y  
d o w s k i m  s k ł a d z i e  m a t e r i a ł ó w  
d r z e w n y c h ,  n i e j a k i e g o  A s z a  
w  O t w o c k u .  7 n s t .

Przemówienie min. SwiĘtosławskieyo
Pc co zawieszono Bratnie Łomoce?

N a  kom is ji o św ia tow e j Sej‘mu 
w y g ło s i! w czo ra j p rzem ów ien ie  
m in. Św iętosław sk i.

K O N S O L ID A C J A  W Y M A G A  
! C Z Y N Ó W  

M otyw u ją c  w n ies ien ie  now eli 
do ustaw y o szkołach akadem ic­
k ich  m in is ter  m ó w ił .

Historia należycie oceni i oświetli 
socjolgiczny charakter tego Okresu,

bodącego niewątpliwie głębokim nrzt- 
życiem społeczeństwu, które weiąz je­
szcze po śmierci Wskrzesiciela Polski 
szuka dróg swego rozwoju we wciąż 
i to gruniowie zmieniających aię w a­
runkach zewnętrznych i wewnętrz­
nych naszego państwa. My współcze­
śni nie potrafimy bezstronnie ocenić 
znaczenia i siły działania wszystkich 
elementów.

Nikt chyba nie zaprzeczy, że okres 
mego urzędowania był ciężki a upły

Świat, który był i w i a t ,  ktury będzie
(Dokończenie ze str. 1-ej)
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a n iż e l i  ś w ia t ,  k t ó r y  b e d z i e .  
U r o d z i l i ś c ie  s ię  p o  d r u g ie j  
s t r o m e  p r z e p a ś c i  d z i e l ą c e j  
ł u d ź . n a  t y c h ,  c o  b y l i  p r z e d  
w o j n ą  i t y c h ,  c o  s ą  p o  w o j n i e .  
J a  u r o d z i łe m  s ię  w  ty m  o d le ­
g ły m  r o k u ,  w  k tó r y m  p o ja w i ł  
s ię  „ K a p i t a ł "  M a r x a ,  b ę d ą c y  
e w a n g e l ią  e k o n o m ic z n e g o  a b ­
s o lu ty z m u , w y  u r o d z i l iś c ie  s ię  
n a  f a l i  te j b u r z y  d z ie jo w e j ,  
k t ó r a  o d a r ła  E u r o p ę  z e  z łu ­
d zeń . W a s i  o j c o w ie  i b ra c ia  
p o le g l i  w  w o jn ie 1 z  n a d z ie ją  
w  s e rcu , ż e  ś m ie r c ią  s w ą  o k u ­
p ią  d la  w a s  le p s z y ,  d o s k o n a l­
s zy  ś w ia t " .

C o  o z n a c z a ją  te s ło w a ?  
S t w ie r d z e n ie ,  ż e  „ b u r z a  d z ie ­
jo w a ,  k tó r a  o d a r ła  E u r o p ę  ze  
z łu d z e ń " ,  s tw o r z y ła  m ię d zy  
„ t y t a j  c o  b y l i  p r z e d  w o jn ą  i t y ­
m i, c o  są p o  w o jn i e "  tym  
w ię k s z ą  p r z e p a ś ć  id e o w ą  i 
ty m  w y r a ź n ie js z y  p o d z ia ł  w  
p o jm o w a n iu  ż y c ia :  daw *ny, n a  
„ K a p i t a l e "  M a r x a  w y k s z t a łc o ­
n y  m a t e r ia l i z m  o k a z a ł  s ię

p r e e j t c io w y m  „ z łu d z e m c in " ,  
z a s tą p io n y m  p r z e z  p e łn ą  id e a ­
l iz m u  n a d z ie ję  „s tw *o r z e n ia  
d o s k o n a ls z e g o  ś w ia t a " ,  p r z e z  
tw ó r c z y  n ie p o k o i  id eow *y  i n a  
c a łk o w ic ie  in n y c h  z a s a d a c h  o - 
p a r te  p o jm o w a n ie  „ k s z t a ł t ó w  
r z e c z y " .

S t a n o w i to  w  u s ta ch  a n g ie l ­
s k ie g o  k o n s e r w a ty s ty  o s t r o ż n e  
u z n a n ie  d o k o n a n y c h  p o  wo.j- 
n ie  w y r a ź n y c h  p r z e m ia n  id e ­
o w y c h !  w y s u w a ją c y c h  ty m  ko- 
n ie c z n ie j  n a  c z o ło  w  k a . d y m  
n a r o d z ie  m ło d e ,  c a ł k o w i c i e
ś w i e ż e  i z  p r z e s z ło ś c ią  n ie  
z w ią z a n e  ru ch y  p o l i t y c z n e  n o ­
w o c z e s n e g o  n a c jo n a l iz m u ,  
z u o ln e  o  w ie le  le p ie j  w id z ie ć  i 
z r o z u m ie ć  ś w ia t  „ k t ó r y  b ę ­
d z i e " .  n ie  o p ie r a ją c e  s ię  n a  
p r z e d v  o je n n y c h  w ie r z e n ia c h  i 
t r a d y c ja c h .  A  u z n a n ie  lo  ty m  
je s t  z n a m  le n n ie  js z e , ź e  d o t y ­
c z y  A n g l i i  z  j e j  k r a ń c o w y m  
t r a d y c jo n a l i z m e m  i  k u lt e m
p r z e s z ło ś c i .

V . IV .

wal w atmosferze oczekiwania na 
skrystalizowanie myśli politycznej, 
Dojmowanej dziś słusznie jako ruch 
konsolidacji narodu. Choć o konsoli­
dacji mówi się wiele, nie wszyscy 
zdajemy sobie sprawę z 'tego, że kon 
solidticja sił narodu wymaga wielu 
posunięć, opartych nie na słowach, 
lecz na czynach konkretnych".

W Y T W A R Z A N IE  A T M O S F E R Y

N astępn ie , p ow o łu ją c  s ię  na 
d ek la rac ję  płk. K oca , m in is ter  
m ów ił d a le j :

N ie będę negował, że w tym okre­
sie przejściowym, poprzedzającym 
ogłoszenie deklaracji płk. Koca wal­
czyć musiałem z wieloma trudno­
ściami. Zdając sobie sprawę z w aż­
ności zbliżającej się ch «ili, czyni­
łem wszystko, co oaemnie zależało, 
aby wytworzyć atmosferę, sprzyja- 
jącą zrozumieniu i .dczu u wagi 
zjednoczenia wszystkich sit narodo­
wych.

W A L K A  Z A N A R C H IĄ

N astępn ie  p. m in is te r  za cy to ­
w a ł ustępy ze sw ych  d a w n ie j­
szych p rzem ów ień , dostateczn ie  
często cy tow an ych  w  naszym  piś 
m ie i o św ia dczy ł

Ponosząc odpowiedzialność za ład 
i porządek na nczelniaeh akademic­
kich, zmuszony byłem zdecydowany­
mi posunięciami waiczyć z anarchią, 
jaka się tam rozwielmozniła.

Miałem całą świadomość, że posu­
nięcia moje są podyktowane konie- 
cznościami, nigdy jednak me traci­
łem świadomości, że usunąć przyczy 
ny rozruchów można jedynie wywo­
łując gruntowną zmianę n a s i rojów, 
panujących zarówno wśród młodzie 
ży, jak też wśród szerokich sfer spo 
łeczeństwi.

P R Z Y S P IE S Z Y Ć
K O N S O L ID A C J Ę

W  k oń m  p. m m is te r  ok reś lił

ZA PRZYKŁADEM  
C A D Y K A

G ó r a  K a l w a r i o  p o d  W a r s z a  
w ą , s t y n ą c a  n a  c a ł y  ś w i a t  z c  
s ł y n n e g o  c a d y k a  „ c u d o t w ó r ­
c y " ,  p r z e ż y w a  s t r a s z n ą  t r a g e ­
d i ę ;  o t o  w i e lk i  r e b e  w y j e ż d ż a  
d o  P a l e s t y n y .

J a k  w i a d o m o  d o  G ó r y  K a l ­
w a r i i  w ę d r o w a l i  ż y d z i  z  c a ł e j  
P o l s k i ,  b y  p o r a d z i ć  s i ę  c a d y ­
k a  ( k t ó r y  z r e s z t ą  b r a ł  z a  t o  
w c a l e  n i e z ł e  h o n o r a r i a ) ,  s ł o ­
w a  b o u ń e m  R e b  A l t e r a ,  n a ­
s t ę p c y  w i e l k i c h  c u a o t w o r c ó w  
s ł y n ę ł a  s z e r o k o .

N i e  w s z y s c y  w i e d z a ,  ż e  j e d ­
n e m u  z  c a d y k ó w  z  G ó r y  z a w ­
d z i ę c z a m y ,  ż e  ś w i a t  d o t y c h ­
c z a s  i s t n i e j e ,  b o w i e m  p e w n e ­
g o  r a z u  r o z g n i e w a n y  r e b e ,  z a ­
p o w i e d z i a ł  k o n i e c  ś w i a t a  n a  
d r u g i  d z i e ń  i  c l o p i e r c  p o d  
w p ł y w e m  b ła g a i  w s z y s t k i c h  
ż y d ó w  c o f n ą ł  k l ą t w ę ,  i  r z e c z y  
w i ś c i e  d o  k a t a s t r o f y  n i e  d o ­
s z ł o .  T o  b y ł  n a j w i ę k s z y  c u d  
c a d y k a  z  G ó r y  K a l w a r i i .

' 0 ' ó ż  w o k ó ł  c a d y k a  ż y ł o  i 
l o  d o b r z e  ż y ł o  c a ł e  m r o w i e  
ż y d ó w .  W y j a z d  j e g o  tą  d la  
n i c h  k a t a s t r o f a ,  n i e  ż a l  im  
s t r a c i e  c u d o t w ó r c ę ,  a l e  t a l  
s z k o d a  d o b r e g o  g e s z e f t u ,  r a ­
d z ą  w i ę c  i  l a m e n t u j ą  j a k  i u 
s o b i e  p o r a d z i ć .

A  p r z e c i e ż  j e s t  t a k i e  p r o s t e  
w y j ś c i e ,  c a d y k  w y j e ż d ż a  w y ­
j e c h a ć  z a  n im .  J a k  n i e  d o  P a ­
le s ty n y i ,  t o  n a  M a d a g a s k a r .

A  P o l a c y  s o b i e  j a k o ś  b ę d ą  
r a d z i ć  w  G ó r z e  K a l w a r i i  i  b e z  
c a d y k a  c u d o t w ó r c y .

P r a w d a ?

ó .  R E Z A

K om is ji Sejm u cel p ropon ow a­
nych w  n o w e li zm ian :

Zgłoszony obecnie projekt noweli­
zacji ustawy o szkołach akademic­
kich nr a właśnie na celu wprow adze­
nie zmian, których przyjęcie nrztz 
izby ustawodawcze niewatpMwie 
przyspieszy i to znacznie konsolida­
cję sil narodowych w świecie akade­
mickim.


